Nr. 68.____ Dnia 20 Maroa, 


'UENA DZIENNIKA: 


w kedzi: 
Rocznie. . 0... „ra. 9 ke. — 
Bółronznie > Ś 4 n 4 k. 50 
Kwnrialinie . .. i 2k. $0 


w Kršlesiwio i €asarstwia: 


- TB. lèk. 
€ k. 50 


Rosznie . . . . . 


ełroeznia :. 2. 1... 2.2 p 


Cena pojedyncxzage numeru 5 kop. 


CZA AE ZO A OPO 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


8 (20) Marca 1886r. 


OENA OGLOSZEŃ: 


Za [eden wiersz petitam lub za jego 
miejsco 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
59, za 3 razy 150), za 4 rrzy 20%, 
za 5 rary 25°% za 6 razy i więcej 
20°. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Rakiamy: za każdy wiersz 13 kop. 

Stała 5 wierszowe Ogłoszenia adreno- 
wa po ra. X miasigcznia. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustgpatwo dodatkowe ogólne 5*/5, 


KALENDARZYE. 
Dxiś: Archippa W. i Wineentego. 
Jutro: Sucha. Benedykta O. - ; 


. Wachód słońca o godz. 6 min. 48. Zachód o godz. 5 min. 54. 
1 min. 25. Przybyło dnia godzin 3 minut 46. 


Długość dnia goder. 


ODCZYT 5. SZARAPOWA 


O ŁODZI I SOSNOWICACH. 


: (Dalszy cigg :— patrz Nr. 60). 
5 nędznej 
„gu ostatnich : 


Zi mead roá ci życiowej 
SCHOPENHAUERA. 
—UMW— 

(Dalszy: ciąg—pirs Nr. 60). 
Wartość honoru jest tylko pośrednia. 


Gdyż zdanie innych o nas ma tylko o ty-| 


sle:dla nas wartości, o ile ono określa, al- 
bo okolicznościowo jest w stanie określić 
jch postępowanie względem nas. lo j 
/dnak ma miejsce tak długo, dopóki żyje- 
„my między ludźmi, albo z ludźmi. Ponie- 
-waż my w ucywilizowanym stanie zawdzię- 
'czamy bezpieczeństwo 1 własność jedynie 
; społeczeństwu; ponieważ potrzebujemy in- 
„nych przy naszych przedsięwzięciach; ponie- 
-waż oni muszą ku nam mieć zaufanie, aby 
„z nami wejść w stosunki: tó zdanie ich o 
„nas jest bardzo wielkiego, chociaż zawsze 
pośredniego znaczenia; bezpośredniego zna- 
czenia nie można mu przyznać. 

Tyle o honorze obywatelskim. 

Honor. urzędowy polega na . mniemaniu 
innych, że człowiek, który zajmuje pówien 
urząd, posiada wszelkie odpowiednie kwali- 
fikacye i w każdym razie sumiennie wy- 
pełnia ciążące na nii z urzędu obowiązki. 
Im większym i ważniejszym jest zakres 
działania urzędnika, im znaczniejszą 1 wię- 
cej wpływową jest zajmowana: przez niego 
' pozycya, tem zupełniejszem musi być mnie- 
“manie o jego intelektualnych zdolnościach 
4 moralnych własnościach, „które go uzda- 
tniają do sprawowania urżędi. s 
- Stosownie do tego otrzymuje on wyższy 
„stopień honoru, którego wyrazem są jego 
"tytuły, ordery oraz podwladne zachowanie 
- sig innych względem niego. 


| żelaznej warszawsko-wiedeńskiej? 


To je-| 


Taką samą mia- 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel FHiamburski Nr. 375. 


; ` Adres telegrańiczny: - 
ECU'E.A- ETON SEI, EODN. 


rą oceniamy przejściowe stanowisko w urzę- 


dzie, jakkolwiek ocena ta modyfikuje się 
zdolnością: większości do zmierzenia ważno- 
ści stanowiska. Zawsze jednak więcej czci o- 
kazujemy temu, który spełnia jakieś szcze- 
gólne obowiązki, niż zwyczajnemu obywate- 
lowi, którego honor spoczywa przeważnie 
na negatywnych własnościach. 

Honor urzędowy żąda, żeby ten, kto spra- 
wuje jakiś urząd, szanował urząd, kolegów i 
podwładnych przez sumienne spełnianie swych 
obowiązków, żeby nie pozwalał napądać bez- 
karnie na urząd i siebie, dopóki go speł- 
nia, t. j. żeby prawnie prześladował wszel- 
kie zdania © niesumiennem spełnianiu zaj- 
mowanego urzędu lub o szkodliwości. tegoż 
dla dobra ogólnego i dowiódł, że zdania te 
były niesprawiedliwe. 

Honor urzędowy przedstawia różne po- 
działy, jako to: honor urzędnika, lekarza, 
adwokata, każdego posiadającego odpowie- 
dnie rządowe kwalifikacye nauczyciela lub 
pracującego na polu umysłowem, słowem 
honor wszystkich podejmujących się czegoś. 
Tutaj należy też prawdziwy honor żołnier- 
ski; zasadza się on na tem, że kto się do 
obrony wspólnej ojczyzny zobowiązał, po- 
siadać winien wszystkie potrzebne do tego 
własności a więc przedewszystkiem odwagę, 
waleczność i siłę, powinien być gotów oj- 
czyzny swej aż do śmierci bronić a. chorą- 
gwi, której raz zaprzysiągł, nigdy za nie w 
w świecie nie opuścić. - Re a 

Przedstawiłem tu honor urzędowy w zna- 
czeniu ogólniejszem, gdyż zwykle jest on 
pojmowany jako uszanowanie, przynależne 
urzędowi ze strony obywatėli. 

Honor płciowy wymaga bliższego obja- 
śnienia i sprowadzenią jego zasadniczych 
maksym do podstaw honotu wogóle; obja- 


nienie takie. wykąże, że każdy rodzaj ho- 


ty zagraniczne, 


|żniejszą, rolę. 


orar w 
i w Łodzi. 


Ogłoszenia przyjmowana sę: w Administracyi „Driennika'* 
iurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


|mann; fabryka sztucznego wosku, żydów 


austryackich: (rartenberga, Lauterbacha, 


| Groldammera i Wagmasta; fabryka proszku 
|-kostnego? 
fszklanna, prusaka, Epsteina; fabryka. bieli | 
|cynkowej i wałcownia cynku akcyjnego to- 
warzystwa pruskiego von Kramsta; fabry- 


prusaka  Hamprechta; huta 


ka lin drucianych, prusaka Deichsla; fa- 
bryka maszyn prusaków Ficnera i Ham- 
pera; fabryka żelaza prusaka hrabiego 
Hugo Henkela von Donnersmarka, nazwa- 


ną jakby na urągowisko—Puszkinem. 


Szybkość, z jaką powstały i. rozrosły 
się fabryki okręgu sosnowickiego, rozmai- 
tość i różnorodność ich produkcyj, służą 
za najlepszy dowód, że ich powstanie było 
w wysokim stopniu sztuczne. I w rzeczy samej 


początek historyi okręgu: sosnowickiego sięga 
|lat, które bezpośrednio nastąpiły po wojnie 


1877—1878 roku, połączonej ze zniżeniem 
się naszego kursu i zaprowadzeniem cła w 
złocie, przy jednoczesnem podniesieniu tako- 
wego od niektórych przedmiotów przywozu. 


i l . (D. e. n.) 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 15. mar- 
ca. W dziale papierów bankowych zwyżka zrobi- 
ła dziś dalsze postępy. Udziały dyskontowo-ko- 
mandytowe zyskały 60% w porównaniu z końcowe- 
womi kursami subotniami. Obok akcyj bankowych, 
przedmiotem ożywionych obzotów były także ren- 


noru w gruncie rzeczy zasadza się na wzglę- 
dach użyteczności. Honor płciowy rozpa- 
da się stosownie do swej natury na honor 
kobiecy i honor męski i jest z obydwu stron 
dobrze pojętym esprit de corps. Honor ko- 
biecy jest najważniejszy, ponieważ w życiu 
kobiety stosunki płciowe odgrywają najwa- 

Cześć kobieca jest powszechnem mniema- 
niem 6 pannie, iż nigdy nie oddała się ża- 
dnemu mężczyźnie a o kobiecie zamężnej, 
że —- tylko zaślubionemu. Ważność tego 
mniemania zasadza się na następującem. 
Cały rodzaj kobiecy żąda i oczekuje od 
rodzaju męzkiego wszystkiego, słowem wszyst- 
kiego, czego sobie życzy i potrzebuje; ro- 
dzaj zaś męski przedewszystkiem i bezpo- 
średnio tylko jednej rzeczy. Z tego powsta- 
ło to, iż mężczyźni żądają od kobiet tylko 
tego: jednego a przyjmują natomiast na sie- 
bie troski o wszystkie życiowe potrzeby i 
o dzieci, które powstaną z małżeństwa: na 
takiem nrządzeniu polega dobrobyt całego 
kobiecego rodzaju. Żeby osiągnąć dobro- 
byt, muszą kobiety współdziałać i dowieść 
esprit de corps, pe 

Dlatego też stają kobiety w zwartym sze- 
regu naprzeciw rodzajowi męskiemu, któ- 
ry, w skutek wyższości sił fizycznych i u- 
mysłowych przyszedł w posiadanie dóbr 
ziemskich, ażeby go zwyciężyć, posiąść a 
przez posiadanie jego przyjść do posiada- 
nia wszystkich dóbr ziemskich. Oto do cze- 
go dąży główna maksyma kobiecego hono- 
ru, w skutek której zabranianym jest suro- 
wo kobiecie każdej nieślubny stosunek, a- 
żeby zmusić mężczyznę do ślubu, i. j. do 
pewnego rodzaju kapitulacyi i tym sposo- 
bem. zabezpieczyć byt kobiety. , Tylko przez 
surowe przestrzeganie tej zasady może być 
osiągnięty cel wyżej wymieniony i dlatego 
to kobiety z prawdziwem esprit. de corps, 


stają na straży dla zachowania tej zasądy 
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szczególniej papie ry państwowa To- 


| EEEE 


z mężczyzną, gdyż przez rożpowszechnienie 
się tych stosunków dobrobyt rodzaju zachwiał- 


szybko zmuszą do podniesienia dyskonta. — Targ 
srebra zakończył tydzień ospale, z ceną 463], p, 
po której sprzedano wszystkie dowozy z Indyj. Do- 
lary meksykańskie utrzymały sig do wczoraj przy 
45'3/,, p., następnie cena spadła do 453), p. Z Ame- 
ryki środkowej przybyło 8,000 z, podczas gdy 
43,000 É. wywieziono do Chin. | 

We Peszt, 13 marca. Podczas dwóch 
ostatnich tygodni ruch na targu tutejszym był bar- 


|dzo mały. Dopiero od-dwóch dui zaczęli zjeżdżać 


się kupcy na jarmark józefiński. Z zagranicy nikt 
jeszcze nie przyjechał. Pod wpływem niepom'śl- 
nych ciągle wiadomości z targów zagraniuznych i 


ę |przez wszystkich członków kobiecego rodza” 


ju. W skutek tego każda panna, która zdra- 
dziła korporacyę przez nieślubne obcowanie 


by się, zostaja wygnaną 1 ogłoszoną za ko- 
bietę, która utraciła honor; odtąd żadna 
kobieta nie powinna mieć z nią stosunków, 
powinna ją, jak zarażoną, wymijać. . Takiż 
jest udział cudzołożnicy: gdyż nie dotrzy- 
mała mężowi umówionych warunków, przez 
co mężczyźni odstręczają się od ślubu, co 
na szwank naraża dobrobyt całego kobie- 
cego rodzaju. Oprócz tego cudzołożnica 
traci wraz z honorem płciowym jeszcze i 
obywatelski za trywialne złamanie słowa i 
oszustwo. Wyrażenie „uwiedziona dziewczy= 
na” ma jeszcze coś uniewinniającego w 80- 
bie, gdyż uwodziciel może przez zaślubie- 
nie zrehabilitować dziewczynę, lecz nie za- 
wiera tego w'sobie wyrażenie „upadła ko- 
bieta,” gdyż cudzołożnik, po doszłym do 
skutku rozwodzie, już jej zrehabilitować nie 
jest w stanie. Gdy zgodnie z tym jasnym 
poglądem, przyjmiemy za podstawę kobiece- 
go honoru, wprawdzie potrzebny, ale dobrze 
obrachowany i na interesach oparty. esprit de 
corps, to musimy honorowi temu przyznać 
wielkie znaczenia dla bytu kobiet, wielką 
względną wartość, lecz, nie bezwzględną, 
ponieważ jest on skierowany ku potrzebom 
życia i nagina się do jego celu. Dlatego 
nigdy nie pochwalimy postępków TLukrecyi 
i Wirginiuszą, przesadzonych i zakrawają- 
cych na tragiczuą farsę. Dlatego też za- 
kończenie Emilii Gallotti ma coś tak wznio* 
słego, że opuszczamy teatr w zupełnem 
rozdrażnieniu. Przeciwnie, wbrew honoro- 
wi kobiecemu, nie można Bympatyzować z 
Klirchen Egmonta. 


(9. e. 8). 


2. 


wy ustał zupełnie. Spodziewają się een o 300/, | 
niższych niż podczas kontraktów przeszłorocznych. 
Wełny mytej sposobem. fabrycznym sprzedano w.o- 
kresie sprawozdawczym około 12,500 kgr. po 1.40 
'—$32,4) il; ceny niezmienióne, 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ulga. Krążą pogłoski, iż ministeryum 
skarbu zamierza zastososować do Króle- 
stwa przepis, obowiązujący w Cesarstwie, 
co do pobierania od gorzelni tutejszych 
połowy kaucyi, wymaganej przy wywozie | 
okowity za granicę. Dotychczas gorzelnie 
tutejsze musiały wnosić kausyę równą ak: 
cyzie. 

Nowa linia kwarantanny weterynaryjnej 
od miejscowości graniczących z: Austryą i 
Prusami aż do wschodnich granie Rosyi 
europejskiej, ma być wkrótce przeprowa- 
dzong. > Departament medyczny -wypraco- | imieniu obdarowanych biednych. ` 

wał już odnośny projekt w tym przedmio-| Członkowie zarządu /. Dobranicki, 8. Ro- 
cie. gi x DER Ge senblat, sekretarz Robert Karpf. a! 

Konweneya austryackich fabrykantów żełaza.| (__) Targi łódzkie. Skutkiem odcięcia Łodzi 
Pomiędzy pojedynczemi zakładami SOTNI | od całego Świata, targi wczorajsze nietylko 
czemi w Austryi toczą się układy zmie- | żę nig były ożywione, ale można. powie- 
rzające do utworzeńia konwencyi fabrykan- dzieć, iż wcale nie istniały. Na stacyi to- 
tów żelaza z całego państwa. Umową ZWIĄ- |warowej nie było wcale zboża na sprzedaż 
zały się już zakłady austryacko-szlązkie, | ą nawet nie dostawiono zboża, sprzedanego 
węgierskie i czeskie; obecnie rozpoczęto U-| we wtorek, które miano odstawić na środę 
kłady z austryacko :alpejskiem towarzystwem :; ni nono- do: Rh. 


na dzień w drobnych cząstkach. =: 


pabianickich już stoją od onegdaj, 

(—) Od zarządu gminy starozakonnych o- 
trzymaliśmy następujące ogłoszenie z proś- 
bą o umieszczenie: jez 8 s 

Rodzina b. p. Abrahama Prussaka, zło- 
Żyła na ręce przewodniczącego w tutejszym 
zarządzie p. 1. K. Poznańskiego kwotę rs. 
200 do rozdziału między biednych, o czem 
zarząd gminy podaje do wiadomości przy 
wyrażeniu ofiarodawcom. podziękowania w 


ły przez te dni. Na rynku zjawiło się kilku 

|producentów okolicznych z próbkami żyta, 
~ I ponieważ jednak żądali po 5 rs. za korzec, 
<. |Ble więc dziwnego, że nie zdołali 
(—) Po usunięciu zasp śnieżnych na dro- Jednego garnea. 8 m2 
We środę donosiliśmy, iż tutejszy do- 


) OBO W poniedziałek dnia 22 


(—) Węgiel. kamienny, grubszy, jaki pozo-. 
stał jeszcze na składach, zarezerwowano 
dla użytku fabryk. Odbiorcom cząstkowym 


D GRE 
MARUJA 
przez BRET HARTE'A. 


jo wszystkiem, 


- (Dalszy ciąg m patrz "Nr. 62). j 
Słaby uśmiech pojawił się na jej ustach. 
— Qzyż to nie dosyć? Zostań pan jesz- | bieta, która straciwszy jednego opiekuna, 
cze tutaj! Mamy o czem. ważnem do po-! | 


skich zabiegów. | 


ERA dodała łagodnie z rodzajem wymów- 
(-—'Qzy pan myślisz, że tylko „dlatego 
wyjawiłam mu historyę mojej matki? Czy 
to jest pomóc, jakąś pan obiecał? a 


'. Ujął jej rękę i pokrył ją opa 


BO. |. . 
~ — Musisz pan pojechać z tym bilócikiem 
„do Aladyna i oddać go jemu samemu —| 
co więcej, nikt z obecnych tam. nia powi- 
- pien wiedzieć, że pana; sprowadza coś in- 
nego niż zwyczajna: wizyta. Jeżeli pa- 
(na zatrzyma na: obiad —- pozostań — to 
co pan od niego  przywieziesz dla mojej 
„matki, oddasz mi potajemnie, 5 
. — Qzy to wszystkó? — zajytał Carroll 
głosem malującym zawód, © 0 0. 
— Nie, — rzekła Maruja, powstająć na- 
gle. Nie, kapitanie — to nie wszystko! 
Ale dowiesz się o wszystkiem, choćby tyl- 
ko, żeby się przekonać jak więlkie zaufa- 


oficer poważnie. Jestem egoistą, wiem o 
tem. —— dlatego, że cię kocham. Ale nie 
powiedziałaś mi pani jeszcze, jakim sposo- 
bem .mogę pomódz matce pani, odnosząć 
ten list, co każdy inny mógłby to uczynić, 

— Pozwól mi pan więć dokończyć, — 


rzekła Maruja. Musisz pan poradzić. co 
zrobić. Dr. West i moja matka pisywali 
do siebie. Moja matka jest nierczważna: 
mie wiem o czem pisała, ale rozumiesz pan, 
że listy te nie powinny dostać się w niczy- 
Jë ręce, jak tylko w jej własne i wiado- 


i nic dziwnego, gdyż pociągi nie kursowa- |. 


szłym urządził kilka' zajmujących wieczo- 


| (—) Skutkiem zasp śnieżnych na drogach TOW W teatrze Talia, wybiera się w przy- 
żelaznych dał się uczuć brak węgla w fa-|SZłyŃń miesiącu do miast okolicznych, mia- 
brykach łódzkich i pabianickich.  Dowia-|nowicie do Zgierza, Pabianic i Tomaszowa, 
dujemy się właśnie, iż niektóre z fabryk | SZYMIĄC zadość otrzymanym ztamtąd zapro- 


szeniom, 

(—) Śmiafa kradzież. Wczoraj około 6 
godziny rano okradziono sklep szewca 
Steinhauera przy ulicy Piotrkowskiej. Drzwi 
otwarto widocznie kluczem podrobionym, 
gdyż nie było ani śladu włamania. Póź- 
niej znąleżiono w sąsiednim domu drąg że- 
lazny, pozostawiony przez rzezimieszków. 
Ze sklepu zabrano towaru, przeważnie 0- 
buwia gotowego, na sto kilkadziesiąt rubli. 
W domu, gdzie kradzież spełniono, jest re- 
stąuracya, stróż przeto czuwa do późnej 
godziny; drugi stróż (nocny) czuwa w po- 
i bliżu przez noć całą, Rzezimieszkowie wybrali 
chwilę, ksedy stróże nocni udają się na 
spoczynek a ruch na ulicach jest jeszcze 
bardzo mały. 

coo KRONIKA 
. KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


nain aa 


godniku Mód” czytamy: ©. | 
~- Chemnitz, dnia 25 Lutego 1886 r. 


— Korespondencya z Chemnitz. W „Ty- 


„Nr. 68 


aana ANNE PODZED, b osuttaluatutkicnusitarncłwa sz 0 
sprzedawano wczoraj miał. Nabywano też się do roboty gruntownie i oczyścić „dachy 
chętnie koks, którego cena oczywiście tak-|1 rynny ze Śniegu? 0. m. | 
że poszła w górę. Najgorzej z całej spra-| (-—) Znany publiczności łódzkiej amtyspi- 
wy wyjdą biedni, kupujący węgiel z dnia |rytysta p. Faulhaber, który w roku ze- 


jlaminu) statystycznej, ekonomicznej, prze- 


mysłowo-handlowej, topograficznej, kodekso- 
wej i ogólno-fachowej. - NA 

Ażeby zadaniu temu odpowiedzieć go- 
dnie, udajemy się dô Nz. Redakcyi z proś- 
bg o pomoc, t. je © łaskawe wskazanie źró- 
del: podręczników, a najbardziej statystyki, 
z którejbyśmy się dowiedzieć mogli, co wła- 
Ściwie jest już w tym zakresie w naszym 
kraju i Cesarstwie. . 

Upraszamy także i innych Sz. Redakcyj, 
towarzystw popierania przemysłu i handlu 
i pojedyńczych osób, ażeby byli łaskawi 
już to radą, wskazówką lub materyalnia 
zwłaszcza przez ofiary książkowe, dopomódz 
nam w tem przedsięwzięciu. 

Prócz tego prosimy jeszcze Nzan. Reda- 
kcyę „Przeglądu Tygodniowego,” ażeby, 
jeżeli to jest możebnem, kwestyę ekono- 
miezno-statystyczną szerzej traktowała w 
swem piśmie, bo sprawa ta jest teraz wła- 
śnie na czasie. - , RES 

Przez tych, którzy zajmują się nią w 
kraju, będzie z niej korzystało także wielu 
polaków będących zagranicą. Z podobne- 
mi bowiem do naszych zamiarami znajduje 
się wielu; my sami znamy kilkunastu w 
Wiedniu, w Paryżu, Zurichu, Peszcie i Pil- 
źnie; są to przewaźnie mechąnicy. W na- 
szem „Kółku” są: mechanicy, chemicy i 
tkacze, : l | 
DE Pozostajemy z szacunkiem: 
Przewodniczący „Kółka Przem.”; Inżynier- 


T ZPORR 


aoi 


-zbyć ani| 


— Przebacz mi, Marujo — rzekł młody | konno z domu. 


kad Ue obowiązek wziął na 
z rozkoszą to czynił dla miej. Nie ukła-|do gabinetu wenan: 

' : - gabinetu wspani: 
dał zawczasu żadaego planu postępowania, ea 
ale zdawał się na okoliczności, w 


. La Mision Perdida, 
kieś przykrycie siodła leżące w rowie. Za-! też Cù nie zdziwił gi 
trzymał konia, by módz je obejrzeć. . Bys RR ie 
y:|ł0 to niewątpliwie przykrycie siodła nale- 

żące do konia doktora Westa, które tu się! 


E -Mechanik H. Gruszecki. 
Sekretarz, Technik-Mechanik X. Reymond. 
- Przewodniczący Towarzystwa „Jedność” 
A. Zwierzyński. 
— W kawaleryi włoskiej służy około 700 


byli do Chemnitz, jako gniazda saskiego | polaków, w tej liczbie 16 oficerów. 


| sób, ma przybyć w maju do Europy. Za- 


ł świąt nowym 
Oto wynalazł 


TE, 


anowiło to 


doktorem. : 


czynić jak uznasz za Sstoso- |uszu Gruitierrezów iwogóle do nikogo. Na- | młodego oficera, że leżało, mniej więcej, o 


i do mojej |milę od miejsca, w którem znaleziono cią- 
R ło starca. Fakt ten zupełnie się nie zga- 
— Rozumiem, — rzekł młody człowiek! dzał z ogólnem mniemaniem, jakoby wy- 
upoważnia mnie dojpadek mógł mieć miejsce dalej a koń wlókł 
jeszcze za sobą, przez pewien czas, martye 


przekonany, żę siodło, przy- 
musieli 


Spodziewała się po him pewnej  rzany pugilares. 


drogę. - R Po pohad ka dalszą 


ROZDZIAŁ VIL 


Pałac Aladyna choć zn już był 
,„ choć znany już był Car. 
rollowi, | wydał mu się tego dnia bardziej, 
„niż zwykle nieziemskim, „ Sfemerycznym. 
Kolumny, rozmaite arabeski, złote minare- 
ty błyszczące przy słońcu— wszystko to wy- 
RAW nk a sceniczne, mogące 
: Jednej chwili ukryć si i 
kocharikom. | widzów, AGA Aa 
siebie, ale;  Tymezasem służący wprowadził Carrolla 


Niepostrzeżony przez nikogo, oddalił się 
AL . Spokój jego i powaga nie 
dawały poznać żadnego rozgorączkoważia | 
właściwego nieszczęśliwym : 


wanego i po- 
jo mu sherry cobbler. Aladyn badzo ad 
co [50 sam przyjmował swych gości - - 
mile przeszło „oddalony wiał tę czynność nu z pekao 
gdy zauważył ja- dujących się właśnie pod jego dachóm: to 

- ? 

. ll n @ gdy jakiś nie- 
znajomy wyszedł na DOE io 
|częstował go znów orzeźwiającym napojem 
którego był poprzednio odmówił, A 


Był już o dwie 


` Nr. 63 
ła zarówno przez prasę, jak i. publiczność 
z niedowierzaniem: Niedawno wynalazek: 
coddano. publicznemu doświadczeniu. Dol 
pociągu kolei wsiadło kilku ekspertów, fi- 
nansistów i bankierów, którzy, gdy pociąg 
dosięgnął szybkości 25 mil ang. ną. godzi-| 
nę, posłali do różnych miejscowości depe-| 
sze, na które wkrótce otrzymali odpowie- 
dzi. Edison w tym swoim wynalazku za- 
stosował tok indukcyjny, transmitowany 
przez wpływ ze spodniej części wagonów ; 
do drutów telegraficznych, idących po obu! 
stronach drogi żelaznej. 
TELEGRAMY. 
Pełersburg, 18 marca. Na: posiedzeniu 
rady kolejowej, naznaczonem na 18 b. m. 
„będzie rozstrzygana prośba trzynastego o- 
gólnego zjazdu przedstawicieli dróg rosyj- 
skich o dopełnienie artykułów 17, 18, 19, 
22, 24, 26, 31.i 36 ogólnej ustawy. > 
Moskwa, 18 marca, Tutejsze towarzy- 
stwo chirurgiczne na wniosek prezesa swe- 
go, dra Sklifasowskiego, postanowiło zało- 
żyć w Moskwie. stacyę ochronnego szcze- 
pienia jadu wścieklizny wedle metody dra 
„Pasteura. a, Wy A, OE 
Belgrad, 18 marca. Proklamacya króla 
wydana do narodu, oznajmia o dokonanej 
ratyfikacyi traktatu pokoju, dziękuje ludno- 
Ści wszystkich warstw za liczne dowody pa- 
tryotyzmu `i. gotowości „do ofiar, za rozu- 
mne i prawne pojmowanie serbskiej idei 
państwowej, tudzież obowiązków, jakie u- 
rzeczywistnienia jej nakłada.  Pojmowa- 
nie to zadań patryotyzmu, dowi edzionem 
zostało przez. naród podczas ostatniej woj- 
ny w sposób godny podziwu. :Te doświad- 
czenia będą stanowiły skuteczny bodziec w 
przyszłych pracach pokojowych „narodu. 
"Wiedeń, 18 marca. „Politische Corres- 
pondenz” donosi, że rozporządzenie mini- 
“stra handlu barona Pino, o organizacyi za- 
rzadu pocztowych kas oszczędności, które | 
spówodówało dymisyę ministra, zostało na! 
„mocy cesarskiego upoważnienia z-d. 18 b: m 
zniesionem 0. 100 
Londyn, 18 marca. „Times”. w ostatnim 
swym numerze bardzo ostro odzywa się o 
porze "Grecyi i oświadcza, że Europa- je- 
dnomyślnie potę 
dem Tureyi.. 
Londyn, 18 marca, 


| 


pia jej zachowanie się szo 


„Agencja Havasa” ` 


zaprzecza doniesieniom gazet wiedeńskich, | 


jakoby ostatnie żądania księcia Aleksandra 
były skutkiem. podszeptów- Anglii. . 


Bukareszt, 18 marca. Wczoraj dopeł- 


— Widzisz pan—rzekł tymczasowy go-ļi listy w swem posiadaniu! Hm! Zacisnął 


|p 


został d. 28 kwietnia (56 maja) 1855 r. 


D 


niono wymiany ratyfkacyj. traktatu pokoju 
zawartego między Serbią i Bułgaryą, 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. : 


Akty rejeniulne, Których treść . wywiesza. 


no w sali ustępowej sądu okręgowego w cigs 
gu roku 1885. l E 
10. Akt sporządzony dnia 25 lutego (9. marca 


1885 r. Nr. 682 przed rejentem Płacheckini w Bo-| >. 
dzi, treści następującej: Ja Juliusz Kiudłer, na|- < 


Haan ż ojcem 1 braćmi: Ludwikiem i Oskarem: 
indlerami, jestem współwłaścieielem ` spółki fa- 


brycznej, istniejącej w powiecie łaskim w Pabiani- |. 
Dtoso- |. 


cgoh iw Łodzi, pod firmą „R. Kindler,“ 
wnie do umowy zawartej między spólnikami, ká- 
żdy ze spólników ma prawo wydaweóć i w imieniu 
firmy podpisywać weksle i wszelkiego rodzaju zo- 
bowiązania kupieckie, tyczące się firmy a wszyst- 
kie takie dokumenty obowiązują wszystkich: spól- 
ników. Obecnie zamierzając zająć się jedynie ezg- 
ścią techniczną spółki fabr cznej, zrzekam sią do- 
browolnie aktam niniejszym prawa wydawania i 
odpisywania weksli i. innych zobowiązań kupio- 
ckich wszelkiego rodzaju w imieniu firmy i co do 
jej interesów, heząe od dnia dzisiejszego na nieo- 
znaczony przeciąg czasu. Akt niniejszy wywieszony 


„11. Akt sporządzony przed rejentem Millerem 
w. Tomaszowie dnia 30 listopada (12 grudnia) 1883 
r. Nr. 417. Karol-Fryderyk-August trzech imion 
Wilke, sukiennik i żona jego Paulina-Ernestyna- 
Augusta, trzech imion, Wilk: z domu Wegner, 
zawarli akt. treści następującaj: 1) Paulina-Erne- 
styna-Augusta Wilke uwiadómiła, że postanowiła 
pod swoją firmą i na własny rachunek prowadzić 
w Tomaszowie handel. towarami: sukiennemi, a na- 
wet otworzyć własną fabryką wyróbów sukiennych 
i innych wełnianych, bez ndziału męża w tem 
grzedsiębierstwie 1-w tym celu objaśniłe: po` pier- 
-wsże, że oni, małżonkowie. Wilke, przy zawarciu 
związków małżeńskich nie zawarli intercyzy, a za- 
tem według prawa, nie istnieje między nirai wspól- 
ność majątkową, małżeństwo zaś zawarte zostało 
dnia 6 maja (nowego stylu) 1881 r. w. Tomaszo- 
wie; powtóre, Paulina-Ernestyna-Angusta Wilke 
zapewnia, że przed zawarciem związków małżeń- 
skich posiadała własny kapitał w sumie 1,200 ma- 
rek, otrzymany od towarzystwa ubezpieczeń, a prócz 


tego własne meble, sprzęty domowe, naczynia ku-|- 


chenne i stołowe, a między niemi sofę i komiodę 
z szufladami wysuwanemi z drzewa czerwonego, 
szafę jesionową do ubrania, maszynę do szycia, 
stół. sosnowy politurowauny i sześć takich samych 


| krzeseł, dwa wielkie lustra, zegar stołowy, dwa. o- 


brazy olejne, trzy fotografie wielkie i inne rucho- 
mości, które wniosła swemu mężowi, co przyznał 
i Karol-Fryderyk-August Wilke; po trzecie: - Pau- 
lira-Ernestyna Augosta Wilke przedstawiła rejen- 
towi dla przyłączenia do aktn niniejszego. wyciąg 
z-aktu, sporządzonego: przed rejentem (Gustawem 
Dedolfem w Korbus w okręgu sądu kameralnego 
królewsko pruskiego w Berlinie.d. 3 września 1833, 
w którego to aktu. widać, że otrzymała ona od swych 
rodziców, Wilhelma i Wilhelminy. małżonków. We- 


Jgner, darowizńą 1,500 marek, bez zaliczenia tej 


| 


-|dumy w przyszłości na rachunek udziału w. spad- 


ka, lecz.z warunkiem, aby suma podarowana nie 


„pozóstawała w zawiadywaniu i użytkowaniu męża; 
2).na zasadzie tego, co... powiedziano w: punkcie |. zy 
«pierwszym, Paulina-Frnóstyna-Anugusia WilwE po- | — 


siada majątek własny, w którym mąż jej nie. ma 
udziału, skutkiem czego Karol-Fryderyk-August 


Wilke, stosownie do § 4 kodeksu handlowego, wy-| 


raża swą zgodę na to, ażeby jego. żona Paulina- 
Hrnestyns-Angusta Wilke prowadziła na własny 
rachunek zamierzony handel towarami sukiennemi 


fabrykę dla wyrobu towarów sukiennych i innych 
wełnianych i przez to samo aby korzystała ze 
wszystkich praw, wypływających z przepisów ko- 
deksu handlowego, odnoszących się do kobiet za- 


spodarz — jestem tu sam obcy i nie znam | wargi i szedł obok swego towarzysza, 


tak dalece zwyczajów, ale zażądaj pan cze- | 
go tylko sobie życzysz a postaram się, że- 
byś. miał wszystko. Jim (właściwe imię 
Aladyna), w. tej: chwili pokazuje towarzy-| 
stwu stajnie. Może zechcesz się pan do 
niego przyłączyć — pewnie jeszcze połowy 
mig. obeszli; albó może wejdziesz pan na 
prawo--jest tu przepyszny nowy bilard ze 
szkła:i żelaza? Albo może pan chcesz zo- 
_baczyć toaletę. z drzewa bambusowego i ze 
srebra; kryształowe łóżko, które kosztuje 
piętnaście tysięcy dolarów? Albo może pan 
wolisz być na otwartem powietrzu — każę ; 
zapiządz do wólantu i przejedziemy się; 
trochę przed obiadem?... 6 

Carroll jednak wolał pozostać w domu. 

'— Zdaje mi się, że Jim jest teraz bar- 
dzo zajęty— mówił nieznajomy. — Doktór 
"West skończył tak nagle... gdy im właśnie 
tak dobrze szło z budową kolei i z fabry- 
kami... Mówią, że wypadek ten niedobrze 
„wpłynął na interesy; to też Jim. ostro się! 
wziął do rzeczy —. zaraz pojechał „do San; 
Antonio, sprowadził .dowsiebie książki i pa- 
piery doktora; potem -miał jakąś sesję i 
zanim się inni. dowiedzieli o Śmierci do- 


| 


ktora, on już <dolładnie zbadał stan inte-| 


resów z ostatnich dwóch lat. Prawie wszys- 
cy to. edczują—-ta hiszpanka,. która ma tę j 
ładną córkę... ta diimina, tęga, która ma | 
duży dom... Pan wie, o kim ja myślę... 
-a Nie wiem — odparł Carroll zimno — 
Znam tylko panią Saltonstall, mającą kil- 
ka córek, x A Es 
— To właśnie ona— zdawało mi się, że 
pana tam : raz widziałem... Otóż .i-ją do- 
któr zarwał. okropnie... Zdaje. mi się, że 
mu całe mienie zawierzyła?.. - (|. 
' Carroll musiał użyć całej swej siły, že- 
by nie okazać wzruszenia. To_ więc była 
tajemnica, wyjaśniająća smutek Marui. „Bie- 
"dne dziecko! jak odważnie ten cios zniosła 
a on nawet nie pomyślał -0 tem. > Może ten 
- list był. tylko wymówką, żeby mu oznajmić 
tę nowinę, gdyż .teraz z pewnością dowie 
się o wszystkiem 0d Aladyna.: A ten czło» 


wiek, który widocznie objął cały zarząd in- | 


teresów doktora W esta, bez watpienia miał 


Nie długo czekał. Całe towarzystwo zbli- 
żało się do nich. 

— Oto jest Jim ze swymi gośćmi — 
rzekł cicerone — powiem mu, że pan tutaj 
jesteś i uwolnię pana od swego towarzy- 
stwa. Mam nadzieję, że się zobaczymy przy 
obiedzie. | e. 
| /W.tejże chwili ukazał się we drzwiach 
Aladyn, na czele wielu pań i panów a mło- 
dy człowiek, czując się już zbytecznym, od- 
dalił się. ż z 
' Aladyn powitał Oarrolla serdecznie i z 
wielką uprzejmością przedstawił go całemu 
towarzystwu; byłoby mu przyjemniej wi- 
dzieć młodego wojskowego w paradny 
mundurze, przyznał jednak w duchu, że i 
w zwyczajnem ubraniu wyglądał bardzo do- 
prze. l 

— Pokazałeś nam pan wszystko — rzekł 
Carroll z uśmiechem — oprócz tajemhnicze- 
go pokoju, w którym się znajduje magiczna 
lampa i pierścień, Czyż nie moglibyśmy 
ujrzeć miejsca, z którego wszystkie te cu- 
da powstają” Panie pałają żądzą ujrzenia 
pańskiego sanktuaryum, pracowni, jednem 
słowem, miejsca, gdzie pan istotnie Żyjesz, 
— Jóst ono prawdziwą jaskinią, jak ró- 
wnież i mój sypialny pokój — rzekł Prin- 
ce, który się szczycił spartańską prostotą 
swych obyczajów. — Proszę państwa tędy. 

Poszedł naprzód i otworzył drzwi małe- 
go pokoiku, skromnie umeblowanego. Na 
środku stał stół pokryty rozmaitemi pa- 
pierami. Przyszło Carrollowi na myśl, że 
ną one własnością doktora Westa. Wyjął 
spokojnie lis. z kieszeni i korzystając z 
chwili, gdy -goście oglądali.. przeciwiegłą 
stronę pokoju, położył go: na stole i wymó- 
wił głosem dostępnym tylko dla. Prince'a: 

— Od mrs; Saltonstall | 

Aladyn posiadał ową wysoką bezczelność, 
tak często zastępującą takt. Spojrzał prze- 
dotnie na Carrolla i krzyknął: > 

e Holali. 


- Poczem z głośnemi okrzykami wyprowa- 
dził gości za -drzwi. * e . 


— Czary tu się rozpoczynają — wyrzekł 


podnosząc ręce do góry — geniusz zabiera 


łab.też otworzyła z własnych funduszów swoją |. 


ZKI. 


„mężnych, prowadzących handel pubsicznió; — 3) 


ć skutkiem czego Paulina-Ernestyna-Augusta Wilke 
|zapowiedz:ała, że będzie prowadzić handel i 


fa- 
brykę w Tomaszowie w. mieszkaniu wynajętem 
(6z880WO w domu pod Nr: 150 i pod firmą „Pauli- 
na Wilke,“ zastrzegając sobie w razie potrzeby 
przeniesienie: handlu 1 fabryki do innego mieszka- 
nia; do czego ze strony męża niema żadnych 
przeszkód, Akt niniejszy wywieszony został 8 (15) 
„maja 1885 r. 
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| TELEGRAMX GIEŁDOWE. 


Gietda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksla krótkoterminowe 


bDyskonto 3 


ua Berlin za 100 mar. . . . 43.15 49.02 
„Londyn, 1 Kb... 999 | 9.96 
+, Paryż „160 fr. . . 39.95 39650 . 
„ Wiedeń „100 A. . : 79.30 | 79.75 
Za papiery państwowa: ; 
Listy Likwid. Kr. Pol. mała. .| 90.70 | 90.7) 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .|100.76 i101. 
-Fasty Zas, Ziem. z 69r Ser I. .|100.10. i 10010 
mom, (u. 5er. II do IY 10010 -100.10 
Listy Zaat. M. Warsz. Ser I 97.25 | 97.26. 
n e w» po 1 95.75 95 78 
A a A ML: 95.16 | 95.80 
ARE” sd AV 95.— | 96— 
Listy Zast. M. Lodzi Ber. £ 98.26 | 93.25 
36 n » » H 92 — j 92.30 
3 0% mow. FAL 91.75, '92.— 
Giełda Berlińska. AREN 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 204.10 204.80 
ża! w ma dost. . |204.— : 20475 
Weksle na Warszawę kr. 203.85 . "204.25 
j Petersburg kr. 203.45 20880 
» y dt. 202.40 . 302.80 
m Londyn kr. . - 20.39!) 20.40 
5 A dł. 20.321/, 20.82 
4 Wiedeń kr. . 163.15 ;. 163.16 
Dyskonto prywatne SE. | p 
; I 
Giełda Londyńska. poo’ 
Wekslo na Petersburg ; as | 285) 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

„łłałżeństwa zawarte w dniu 18 marca: 
"-w parafii katol. — ; OKA 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych. — 
„Zmarli w dniu 18 marea. . 
. Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w teji 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczhie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 
Katarzyna Trybuchowska, lat 65. a - 

Ewangelicy: dzieci do lrei 1I5-tu zmarło 4, w tój 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej i 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Karol Ferdynand Miiller, lat 47; - 


> 


mare mamn ma A 


arime. 


Starozakonni: dzieci do lat 15-tu. zmarło—, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt=; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet—, a mianowicie: —. < 


LICYTACYE W GUBERNI. PIOTRKOWSKIEJ. : 
<*_17 (29) marca w magistracie „miasta Czesto- 
chowy, na dziórżawę 211 miejsc dla drobnego han- 
dlu pa Jasnej Górze, oraz 47 takichże miejsc w 
Starej Częstochowie. JO N 
— 17 (29) marca w urzędzie gubarnialnym 
piotrkowskim, na budowę: a) 720 sążni szosy na 


p A 0 ZY A O YA 


3 


luńskiego (we wsi Stobseko miejskie), od sumy 
1,447 rs; ©) 248 sążni szosy na 25-ej i 26-6j wior- 
ście trektu noworadomsko przedborskiego, od su- 
my 2,087 rs. 38 kop. ko as 

|— 18 (50) marca w magistracie m. Piotrkowa 
1) na reperacyę dwóch mostków, od sumy 62 rg. 
40 kop.; 2) na urządzenie trotuaru z płyt kamien- 
nych przed placem miejskim na ulicy Moskiew- 
skiej, od sumy 237 rs. 51 kop. : 
— 20 marca (i kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w mie- 
ście Brzezinach poa Nr. 423, od sumy 450 rs. 


LSITA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL MANTEUFFEL. H. Ertel z Berling, L, 
Halang z Drezna, C. Pentz z Chemnitz, ©. Schwin- 
ge z Berlina. . 


: WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 
Wolf Bern z Rosprzy—FHanftwurzól z Warszawy— 
Malinak z Warszawy, 


aa 


Nr. TI „Gazety Rzemieślniczej” - wyszedł z 
druku i zawiera: Treść N. 11. -W imię 
przyszłości, przez W. Zagrodę. — W spra- 
wie ustawy rzemieślniczej: Sprawozdanie 
ankiety, przez A. Makowieckiego. — Wia- 
domości krajowe i zagraniczne: 
szczędności. — Przestrogą. -— Zal do rze- 
źników lubelskich. —Anormalne stosunki.— 
Kasy rzemieślnicze-—Żydzi starszymi zgro- 
madzeń. — Umowy piśmienne. — Delega- 
cya  młynarska, — Przedwczesna  wiado- 
mość. — W sprawie stowarzyszenia szw» 
ców. — Pytania i odpowiedzi: Zapytania 
p. St. U. rzemieślnika w Łodzi. — Polemi- 
ka fachowa. -— Rozmaitości. — Listy do 
czytelników. — Ogłoszenia. — W odcinku: 
„Nierówny podział”, napisała Aniela Mi- 
lewska (ciąg dalszy). : Pa ę 

- Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 9-ty dziełka 
p.t. „Arytmetyka praktyczna” w opracowa- 
niu H. Zielezińskiego, jako dodatek bex- 
płatny. 4-7 


— Nowe gatunki. papierosów Samson Pri- 


ma (raocne), Dubec Prima (aromatyczne śre- 


dnie) w cenie rs. 1 za 100 sztuk, oraz zna. 
cznie ulepszone papierosy: Dubec Fort, Du- 
bec Choisie, Dubec Moyen, Desser, Frou-Frou 
i tytonie Erzerum w cenie- od rs. 1 do 
rs. 12 za funt (średnie i mocne), fabryki 


|W. G: Patkanowa w St. Petersburgu, 
|..Polecają uwadze szanownej „publiczności. 


i pp. handlującym Aaa he 
`- Kalinowski i Przepiórkowski. 
w Warssawie (hotel europejski). 


zzz 


Ż-ej. i 8-ej wiorście traktu noworadomsko-włosz- 


czowskiego, od sumy 6,734 ra; b) -285 Bążni szósy 
na 4-ej X B-ej wiorście traktu noworademsko:wie-. 
jsię do roboty i nie znosi świadków! Idź 
z miss Wilson — dodał, kładąc z ojcowską 
poufałością obydwie ręce na ramieniu naj- 
ładniejszej i najskromniejszej panienki. z 
całego zgromadzenia. — Ona dziś jest go-. 
spodynią; i nim mogli sobie zdać sprawę z 
jego postępowania, oraz zauważyć nieobec- 
ność Carrolla, Aladyn zaryglował drzwi i 
został sam na sam z młodym człowiekiem. 
Doszedł do biurka i otworzył list. 
Zadowolona i wesoła twarz. jego stała 
się. poważną .i zamyśloną. Nie‘ mówiąc 


słowa, wstał i doszedłszy do przyrządu te- | 


legraficznego, umieszczonego w drugim koń- 
cu pokoju, poruszył gwałtownie z pół tuzi- 
na kościanych guziczków. Następnie po- 


wrócił do stołu i zaczął przeglądać różne |. 


rotatki i pliki papierów. Carroll między 
innemi dostrzegł paczkę listów, pisaaych 
niewątpliwie kobiecą ręką i był pewny, że 
to są te, jakie miał przywieźć. Nie pod- 
nosząc wcale oczu, mr. Prince zapytał 
wie szorstko: l | 

-— Komu jeszcze to opowiedziała? = - 

— Jeżeli pan mówisz o zawartości tego 
listu, to mogę pana upewnić, że był napi- 
sany i mnie oddany przed trzema godzina- 
mi. Do tej chwili nie wyszedł z mego po-. 
siadania. . s SO 

— Hm! Kto jest w pałacu? Buchanan, 
Rajmond,. Wiktor Guitierrez, co? l 

-— Mogę pana również upewnić, że o> 
prócz córki, mrs. Saltonstall nie widziała 
nikogo po otrzymaniu: nowiny, jeżeli o to 
panu chodzi — rzekł Carroll nie spuszcza- 
jąc z oka owej paczki listów. 

Prince zamyślił się. 

—— Jesteś pan tego pewny? 

— Prawie. | 

Prince znów powstał i po raz drugi po- 
ruszył kościane. guziczki. l 

— Chciałoby się odrazu poznać. cały 
(przebieg tej sprawy, która w niespełna czte- 
ry godziny zmienia kierunek naszych mi- 
lionów; nieprawdaż, kapitanie? — rzekł, po 
raz pierwszy spoglądając na gościa.—Przed 
czterema godzinami, w tym właśnie poko- 
ju, dowiedzieliśmy się, że wdowa Salton- 
stall winna-doktorowi West około miliona 
li myśleliśmy żądać od niej zwrotu, chociaż- 


pra- | 


by połowy należności. Jeżeli zaś ona ma 
zapisany majątek doktora, o czem właśnie 
w liście wzmiankuje, jeżeli wszelkie formal- 
ności są w porządku, no, jednem słowem, . 
jeżeli ma zająć miejsce doktora Westa, my 
jemu winniśmy trzy miliony a zatem z nią 
przyjdzie nam robić układy. W padłeś tu, 
kapitanie, jak bomba, rozpryskująca się na 
wszystkie strony i przyznaję, że mnie te. 
odłamki trochę drasnęły. Nigdy nie my- 
ślałam o tej kombinacyi; sześć dziesięciole- 
tni człowiek, żeby się tak dał złapać! 
Kapitan Carroll nie okazał najmniejsze- 
go śladu zdziwienia ani zadowolenia, jakie 
mu sprawiła ta nowina, ani też urazy z 
powodu szorstkiego sposobu opowiadania jej. 
— W papierach nie mogę znaleźć żadnej 
wzmianki. o tym zapisie — ciągnął dalej 
Prince, wracając znów do nich. 
` — Ózyś pan szukał tutaj? — zapytał Oar- 
rol, biorąc do ręki paczkę listów. 
— Nie, zdaje mi się, że są to prywatne 
listy, o których mrs. Saltonstall wzmianku- 
je w liście i zwrotu ich żąda. 

— Zobaczmy — rzekł Carroll, rozwiązu- 
jąc pakiecik. i 

Było tam kilka bilecików, zapełnionych 
ścisłem pismem hiszpańskiem i angielskiem. 

— Miłosne bileciki, zdaje mi się — rzekł 
Prince — pewnie dlatego chce je stara ode- 
brać. Nie życzy sobie, żeby słodkie słów- 
ka, któremi przyciągała doktora, poznane 
były przez innych. 

— Przejrzyjmy je lepiej — rzekł Carroll, 
otwierając każdy list tak zręcznie, żeby 
Prince ich zawartości nie mógł dojrzeć. — 
Nie, tu niema żadnych notatek. To wi- 
docznie tylko prywatne listy. 

„— Widocznie — potwierdził Prince. 

Kapitan Carroll związał je napowrót i 
włożył do kieszeni. Ax i 

— Odda 
nie. 

— Za pozwoleniem! przópraszam — krzy- 
knął Prince, powstając z krzesła. 

— Powiedziałem, że jej zwrócę — po- 
wtórzył Carroll. 

— Ależ ja ich panu nie dałem! Nie 
zgodziłem sią wcale na wypuszczenie ich z 
swoich rąk. (D. e. n.). 


m je więc jej — rzekł spokoj- 


a DZIENNIK ŁÓDZKI. | Nr. 63 


% CYGARA Ehrenfrieda Nr. 25 po 6 kop. za sztukę 
t CYGARA Ehrenfrieda Ar. 7 a 5 p cs 5 
” CYGARA Ehrenfrieda Nr. 13 „ 4 pop „ 
b CYGARA Ehrenfrieda M. H „3, p èO» 
R OYGARA Ehrenfrieda Nr. 6 „225 „oo os 


_ZFABRYKI CYGAR 
- Emanuela Ehrenfrieda 
i w Warszawie | 


otrzymał SKLAD WYROBÓW TABACZNYC 


Roberta Fischera. 


dom Polosińskiego, 3 pię- 
tro. _'293—1 —1 


| 4X biady prywatne po 25 ko- 
piejek, ulica Dzika N. 506, 


Zarząd drogi żelaznej 


- PABRYGZNO-ŁÓDZKIRJ 


podaje do wiadomości osób. intere- 
sowanych, że wszystkie towary przy- 
byłe na st. Łódź od 20 stycznia (1 
lutego) 1886 roku, do 17 lutego (1 
marca) 1886 roku, a nie wykupio- 
ne do 20 czerwca (1 lipca) 1886 r., 
będą sprzedane przez publiczną li. 
cytacyę dla pokrycia należności dro- 
dze żelaznej przypadających a to w 
myśl art. 40 i 90 Najwyżej zatwier- 
dzonej ustawy dróg żelaznych. 
l ; -_ 256—3—3 


ZSZ NOWEJ 

SW PAPIEROSY | 

- nieporównanej dobroci 
Kair o. . . 10 sztuk 10 kop. 
Petersburskie 10 „ 10 , 
Czudo >.. . 10 „ 6 , 
Amatorskie . 10 „ 6 , 
Sha age Słowk . . 10 „ 5 „ 

Sali - fabryki: 


„LAPERNE” w St. Plr. 
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Uzdolniony bednarz 


KKK PE CEEW ZAW. 3 „Dostać można we wszystkich składach tabacznych i dystrybucyach. 
r waka doŚląciieć S A uns o Bos = 270—10—7 - 
A magazynu I pracowni u RA EZR może znaleść zaraz zajęcie u pana 


Gersona Miillera. 293—2—1 


obznajmiony Z procedurą sądową 
przyjmuje do pisania wszelkiego ro: 
dzaju prośby, podania, opozycye, 
apelacye i t. p, do sądów pokoju, 
asa oraz do zjazdu sędziów. za bardzo 

106, Faubeurg Saint- Antoine.-—PARIS | umiarkowane wynagrodzenie. Pa- 
= RADY. W DRODZE KORESPONDENCYI H eT paka: R: się zgłaszać 
So ŻA | a 9; LA jod 11 z rana do 2 godziny po- po- 
2326-—0—18 jE e a Ulica: Długa 
S|przy Zielonym Rynku, dom Maca 


! ÓDEŻWA waty prez = - N. 270m, Koe e 


, _ Niniejszem zawiadamiamy najuprzejmiej, że książki do zapisy-| -g - "BZ 
7 jwania ofiar dla towarzystwa dobroczynności na rok 1886, rozdzielone LEKCYJ roboty | 


JLECZENE TDADYKALNE 
I NATYCH- HIASTOWE 


NA WSZYSTKIE CHOROBY NERWOWE, EPILEPTYCZNE © ffa 


W ŁODZI, przy ul. Piotrkowskiej 36 255, wprost hotelu Hamburskiego, | 
:  Zawiądamia, iż. filia łódzka zaopatrzo ną 

= została w najświeższe materyały francuzkie, 

angielskie i krajowe, z których garderoba wy- 

*. konywa się na obstalunek podług ostatniej 

mody, trwale, zo znaną elegancyą i w bar- 

dzo krótkim. czasie: i po cenach bardzo 


-Oo L SEKRETNE 

- "tylko podług mojej metody. „qi 
Honorárya doręcza się po kompletnem wykurowaniu >- ` 
D prof. A. MALASPINA .. 


Gełonek wielu Towarzystw Naukowych ©. 


5 * ù zagranicznych agentów. 179—19—9 aż został ied ok kul h 
aa a a Mk 0 go oo o Zostały pomiędzy opiekunów cyrkułowych i panowie ci rozpoczną |g A i 
-Przedsiebiorstwo Torfowe Poey bes Okera odnose 4, potzebjącysh woparoja pegzat adi tylko” krtki za 
1EUU0TUNI AR i | wagi, źe znaczna liczba biednych, potrzebujących wsparcia w tutejszem mieście specyalnie w tym 


: J ÓOZEFA PRZYGODZKIEGO jochronki dla biednych, towarzystwo będzie miało w tym: roku zna- e oo 


w Warszawie, ulica Marszałkowska 114. = 'ochronki pokryją dochody z przedstawień amatorskich. Ponieważ na 57°80 Pisma. = ~ 268—8—8 


Rozporządzając rozległómi torfowiskami, podejmuje: się- dezyn- opędzenie wszystkich potrzeb nie. wystarczą kwoty dawniej deklaro- a —— 
fekcyonowania systemem torfowym, zalecanym przez Władze Sanitarne, wane, przeto niżej podpisany zarząd towarzystwa dobroczynności u-| - © PR PRACA 
wszelkich nieczystych ścieków, oraz zawartości miejsc ustępowych bez prasza najprzejmiej o. zapisywanie większych datków nà cele towarzy- | - Pokój a 
dokonywania „kosztownych przeróbek. - Nadtó: sprzedaje. przetwory z stwa, zwłaszcza, że przez otwarcie ochronki dla biednych staje się|, „„sęd okojem zaraz lub. od -1 kwietnia 
wojłoku: roślinnego, po możliwie zniżonych cenach. Zamówienia i zadość życzeniu wszystkich obywateli miasta. ` A 8 maca na życzenie z umeblowa- 
sprzedaż: przetworów torfowych. dokonywają się w mieście Łodzi w| _.  Hódź 12 marca-1886 r. |. | 07891 |niem, usługą i stołem, w domu Rember- 

Ó roo m _Y $ ` 2) c FA 
składzie materyałów. apiecznych A. Lipińskiego. | - |. Zarząd towarzystwa dobroczynności m, Łodzi ` |riee, ulica Brzezińska, obo Honda, 

Cennik oraz próby wysyłają się na żądanie franco. - 281--2—2  . Kekretarz: Röver. . " Prezes: Heinzel. | | BA 03 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH | ——. -|z x T 
ni idi | godziny i minuty | WRA LRS e o 
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